Opis pewnego nurkowania z dobrym zakończeniem

Miejsce nurkowania znajduje się 20,5 mili od linii brzegowej na głębokości 10-24m. Wypłynięcie z niemieckiego portu Sassnitz wyspa Rugia. Po trzygodzinnym rejsie dopływamy do miejsca spoczynku promu „Jan Heweliusz”. 
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Wrak leży na lewej burcie i jest dosyć bezpieczny do eksploracji. Jednakże instruktor informuje uczestników o zakazie penetracji pokładu kolejowego promu. Można natomiast zajrzeć do maszynowni od strony furty rufowej i obejrzeć zmasakrowane samochody ciężarowe i wagony kolejowe.

ŁÓDŻ

Kapitan łodzi starszy sternik i jednocześnie instruktor nurkowania PADI. Nienurkujący podczas tego rejsu

6 osób nurkujących:

2 nurków AOWD robiących podczas tego nurkowania specjalizację

 Wreck Diver

2 nurków Rescue diver

1 instruktor PADI

1 nurek P2 CMAS

Łódz M/S „ Brigitte” wyposażona jest w GPS, echosondę , zestaw tlenowy ,

Wymagane środki bezpieczeństwa i kilka telefonów komórkowych.

Instruktor omawia specyfikę nurkowania instruuje o zakazie wpływania do wnętrza wraku oraz prosi o godne zachowanie w miejscu spoczynku niewydobytych z wnętrza wraku kilku osób.

Nurkowie podpisują deklaracje zdrowia oraz zwolnienie z odpowiedzialności i przejęcie ryzyka.

PLAN NURKOWANIA

Pierwsze nurkowanie rekonesansowe na którym obejrzymy: śruby, stery, dźwigi kotwiczne, kotwice i stery strumieniowe na dziobie.

Na drugim nurkowaniu skupimy się na dokładniejszym obejrzeniu pokładu kolejowego maszynowni i innych ciekawostkach pominiętych na pierwszym nurkowaniu.

1. Pod wodą będą 2 niezależne grupy: instruktor z 2 nurkami AOWD prowadzić będzie kurs Wreck Diver.

2. Druga grupa to pozostali Rescue pod wodzą nurka P2.

Maksymalny czas nurkowania 28 min. Maksymalna głębokość 25 metrów.

WYPADEK

Nurkowie w w/w grupach rozpoczęli zanurzanie po linie opustowej. Pierwsi zanurzyli się instruktor z kursantami. Po 3 min. druga grupa rozpoczęła zanurzanie. 

Nurkowie AOWD rozpoczęli poręczowanie wraku. Widoczność dosyć dobra ok. 10-12m. 

Grupy zaczęły niezależną pracę przy eksploracji wraku. Instruktor przeprowadzał kolejne ćwiczenia sprawdzając dokładność ich wykonania. Całe nurkowanie kursowe przebiegało sprawnie. Powietrze w butlach nurków to po 20 min nurkowania 100 i 130 atm. 

Druga grupa również bez większych przeszkód penetrowała wrak. 

Po 23 min nurkowania instruktor rozpoczął wynurzanie z kursantami wykonując przystanek bezpieczeństwa na 5 metrze przez trzy minuty z wytrzelonymi bojkami DECO.

Druga grupa rozpoczęła wynurzanie jednak nurek prowadzący wystrzelił bojkę z 20 metra. Jednakże kołowrotek się zaciął i nie było by to nic strasznego gdyby nie to że nurek CMAS zapomniał odpiąć go od swojego jacketu. Nurek rozpoczął niekontrolowane wynurzenie. Rescue natychmiast zareagowali i jeden z nich zdołał złapać za płetwy wynurzającego się niekontrolowanie nurka, wypuszczająć jednocześnie powietrze ze swojego jacketu. Obaj zatrzymali się na 6 metrze. Trzeci nurek wykonywał normalne wynurzenie wydobywając z kieszeni jacketu nóż. Podpłynąwszy do swoich partnerów odciął poplątany w trakcie wynurzania sznurek bojki i wystrzelił własną odpinając ją uprzednio od sprzętu. Po wykonaniu przystanku bezpieczeństwa nurkowie wyszli na łódż.  

Po wejściu na pokład poinformowali kapitana i instruktora o zaistniałej sytuacji. Komputery obydwu nurków wskazywały nieprzestrzeganie zasad dekompresji.

Obydwaj nurkowie zostali podłączeni do tlenu na 45 minut bacznie obserwowani przez instruktorów. Nie doświadczyli żadnych objawów dekompresji. Błędem jest przyczepianie kołowrotka do nurka podczas wystrzelania boi DECO! Oczywiście podczas nurkowania kołowrotek powinien być przyczepiony do nurka jednakże kategorycznie należy go odpiąć podczas strzelania bojki!!

Instruktor pochwalił nurków rescue za sprawnie przeprowadzoną akcję i niedopuszczenie do całkowitego wynurzenia strzelającego bojkę. Zwrócił jednak ich uwagę że powinni zauważyć błąd swego partnera i nie dopuścić do wystrzelenia bojki z przyczepionym do sprzętu kołowrotkiem.

Była to nauczka dla wszystkich nurkujących. Okazało się że doświadczeni nurkowie też czasami popełniają błędy.

Na szczęście dla wszystkich obyło się bez wzywania dodatkowej pomocy jednakże w zaistniałej sytuacji postanowiono nie nurkować tego dnia i przełożono drugie nurkowanie na dzień następny.
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